
Rok VIII.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefonu: Nowem iasto 8.

Adres telegr.: „Drwęca4' Now em iasto-Pom orze.

Nr. 9 9

Serdecznie witamy!
Nie przebrzmiały jeszcze echa radosnych uniesień, 

któremi drgały serca mieszkańców miasta z powoda 
goszczenia w nurach jego Arcypasterza Diecezji, 
a już czeka nas innego coprawda rodzaju, ale nie­
mniej radosna, budująca uroczystość — którą nam go­
tuje niedzielny zlot okręgowy Sokolstwa. Już tylko 
dwa dni, a zaroi się miasto nasze od licznych zastępów 
dziarskich, uskrzydlonych nie fizycznie, ale duchowo 
sokolic i sokołów. A skrzydeł dodaje im wzniosłość ! 
idei, kić rej iłiżą. Wprawdzie cni ćwicząciało, a myślą
0 duchu. Aby w zdrowem ciele zdrowy był duch,
to ich przewodnią myślą. Przez sprawność fizyczną, 
sprężystość ciała, pragną wyrobić takie same właści­
wości ducha. A to nie w celach samolubnych — lecz 
w służbie dla najświętszych: ideałów „Bóg
1 Ojczyzna”. Skuteczność tej idei stwierdzona została w 
chwilach grożącego niebezpieczeństwa Ojczyźnie, jaknie- 
mniej wierze naszych ojców. Wtedy całe Sokolstwo, jak 
jeden mąż, stanęło w obronie tych ideałów, które wypisa­
ne ma na swych sztandarach. I tak będzie w przyszłości: 
„Bóg i Ojczyzna" stanowić będą dla nich zawsze naj­
wyższe dobra i wartości, których bronić gotowi będą 
do ostatniej kropli krwi. Stąd krzewienie idei sokolej, 
to tworzenie silnych podwalin dla tego, co nam naj­
droższe i najświętsze. Krzewić ją, to znaczy odrodzić

, naród i przyczyniać mu niespożytych wartości. Byle 
tylko zawsze w zdrowem ciele zdrowy mieszkał duch, 
a świetlana przyszłość nam pewna. A więc witajcie 
nam Wy, którzy nie jak płazy, pełzacie po pyle 
ziemskim, ale ptakiem przelecieć pragniecie świat. ’ 
Przybywacie do nas nietylko, by popisami waszych j 
ćwiczeń zdać przed nami świadectwo waszej fizycznej ! 
sprawności i tężyzny — ale by nam unaocznić wznio- t 
słcść idei, której służycie i nas do niej przekonać. I 
Bądźcie przekonani, że idea wasza pełen w naszych •• 
sercach znajduje oddźwięk, że przed nią chylimy czoła 
i jej do jak najszerszego rozwoju pomagać pragniemy 
z całej duszy. .

A nie tylko my, całe miasto i jego mieszkańcy wi­
tają Was z serdeczną rsdością i fcraterskiem uczuciem. 
Wasz zlot niech przeto ożywczem tchnieniem powieje 
po całem mieście, do podniebnych wzlotów ku najwyż­
szym szczytom. Hasło „Bóg i Ojczyzna* niech porwie 
jak najszerszej zastępy z pośród nas, a szczególnie 
wśród młodzieży naszej.

„Bo kto ptakiem przelecieć chce świat,
Niech skrzydła sokole od młodych ma lal!“.

A przeto serdecznie nam witajcie!
R E D A K C J A .

P rogram  zlotu  s
Godz. 6 — 9,30. Genertloa próba ćwiczeń na 

boisku przy rzeźni miejskiej.
Godz. 10. Zbiórka Okręgu na boisku przy rzeźni 

miejskiej.
Godz. 10.10. Odmarsz Okręgn do kościoła pa­

ra fjalnego.
Godz. 10.30. Nabożeństwo w kościele parsfjaln.
Godz. 11.30. Pochód na rynek, defilada Okręgu 

i odmarsz na boisko przy rzeźni miejskiej.
Godz. 12—13,45. Wspólny obiad oraz koncert 

na boisku przy rzeźni miejskiej.
Godz. 14. Pochód przez miasto.
Godz. 15,30. Wejście drużyn ćwiczących na 

boisko, otwarcie zlotu, defilada i zejście z boiska.

Program Ćwiczeń:
1. Ćwiczenia wolne młodzieży męskiej.
2. Ćwiczenia wolne druhen.
3. Ćwtczenia wolne wspólne druhów.
4. Ćwiczenia odrębne gniazd.
5. Ćwiczenia druhów na przyrządach.
6. Piramidy poszczególnych gniazd.
7. Zamknięcie zlotu.
8. Wspólna modlitwa.
9. Odmarsz Okręgu do Hotelu Polskiego.

10, Godz. 21-sza zabawy taneczne.

Niemcy muszą się domagać rewizji granicy wschodniej,
tak pisze korespondent bydgoski „Germanjl“.

Berlin, 22. 8. „Germania", organ niemieckiego 
Centrum katolickiego, zamieścił wczoraj artykuł wstęppy 
swego korespondenta z Bydgoszczy, który usiłuje 
wykazać niemożliwe położenie, w jakiem znalazły się 
„okupowane" przez Polskę tereny nadgraniczne. Rząd 
polski pragnie doprowadzić te prowincje do ruiny 
gospodarczej, aby w ten sposób zmusić ludność nie­
miecką do emigracji. Autor boleje nad polonizacją 
Bydgoszczy, tego „odwiecznego miasta niemieckiego", 
szczególnie zaś nad zburzeniem wieży Bismarcka, 
a wogóle nad polonizacją "„okupowanych" prowincyj 
dzięki pracy Związku Obrony Kresów Zachodnich. 
Wszystko to są grzechy istnienia korytarza gdańkiego,

1 który może przynieść jeszcze groźniejsze konsekwencje, 
| a mianowicie oderwanie zagrożonych przez Polskę 
! Prus Wschodnich. Dlatego Niemcy powinny wszelkie- 

rri siłami domagać się całkowiiej rewizji granicy 
polsko-niemieckiej i nie godzić się za nic na gwaran­
towanie obecnych granic, nawet * za cenę uwolnienia 
Nadrenji.

Głos ten jest tem znamienniejszy, że nkazał się 
w organie niemieckiego Centrum katolickiego.

(A można zapytać, do kogo należała Bydgoszcz 
przed rozbiorem Pc lski i w jaki sposób dostali się Niem- 
cy w jeji posiadanie. Czy wolno kraść? Przyp. red.)

Wzmocnienie porozumienia angielsko-francuskiego.
Londyn, 19. 8. Zakończone wczoraj pięciodniowe 

manewry armji lotniczej angielskiej z udziałem Irzysiu 
samolotów wykazały bezbroccść Londynu wobec ata­
ków powietrznych. Wobec tego manewry potwierdziły 
doniosłość przymierza Anglji z Francją.

Wiedań, 19. 8. „Arbeiter Zeitung” widzi we 
wspólnej interwencji francusko-angielskiej w Scfji w 
sprawie kemitadzi macedońskich zapoczątkowanie no­
wej oijentarji w zagranicznej polityce angielskiej. W

czasach powojennych przezwyciężono antagonizm fran­
cusko-angielski we wszystkich kwestjacb europejskich. 
Gdy Francja opierała się w swej grze dyplomatycznej
0 małą ententę, Anglja szukała zbliżenia do Włoch !
1 ich sojuazników, aby zrównoważyć wpływy francu­
skie. Układ flotowy, wspólne manewry, wystąpienie 
Anglji w Bułgarji i widoczne oziębienie stosunków 
angielsko-węgierskich wskazują na wskrzeszenie en- 
tenty francusko-angielskiej.

Skład delegacji polskiej na zgromadzenie Ligi Narodtiw.
Warszawa, 22. 8. Skład delegacji polskiej na 

zgromadzenie Ligi Narodów jest następnjacy: Prze­
wodniczący delegacji i pierwszy delegat M. S. Z. p. 
min. August Zaleski. Delegaci: stały delegat polski 
przy L. N. p. min. Sokal, wice-marszałek Senatu p. 
Gliwic. Zastępcy delegatów: b. min. p. dr. Chodźko, 
poseł polski w Bernie p. Modzelewski, poseł polski 
w Rydze p. Łukasiewicz. Doradcy fachowi: radca 
ambasady polskiej w Paryżu p. Arciszewski, naczelni­
cy wydziałów M. S. Z. Tarnowski i Hołówko, szef

gabinet« miniitra spraw zagranicznych p. Szumlako- 
wski. Kierownik referatów L. N. z M. S. Z. p. Soko­
łowski. Referenci referatów L. N. p. Duis, pułk. Ka­
sprzycki, major Szczeblewski. Sekretarz generalny 
delegacji: radca legacyjny p. Tadeusz Gwiazdowski 
— również stały delegat polski przy L. N., sekretarze 
referatu L. N. z M. S. Z. p. Gygat i sekretarz posel­
stwa polskiego w Bernie p. Marstin. Radca prawny 
delegacji p. Mrozowski i Rudstein.

Krwawe walki w Trypolisie*
Włosi tłumią powstanie tubylców.

I ‘ Na Djebel zaatakowała pociąg pancerny grupa 
powstańców, tworząca wielką karawanę. Po* krótkiej 
potyczce karawana została zniszczona. Rozbójnicy 
zostawili na pobojowisku 11 zabitych i stracili 370 
wielbłądów. Po stronie włoskiej było trzech lekko 
rannych.

Inny silny oddział powstańców został rozbity 
przez kolumnę włoaką między Sirą i Msraura w lesie 
Bir-Gandula. Powstańcy zostawili 40 zabitych i 30 
wielbłądów, 4 konie oraz wiele materjału wojennego. 
Straty po stronie włoskiej wynoszą 11 zabitych i 24 
rannych żołnierzy kolorowych.

Inna kolumna włoska stoczyła pod Gabr-el Mamar 
bitwę z powstańcami, którzy stracili 11 zabitych. 
Włosi stracili 1 zabitego i 1 rannego.

Walki trwają dalej.
Wedłcg oficjalnego komunikatu doszło wczoraj 

do ponownych walk w Trypolisie, między wojskami 
włoskiemi a powstańcami. Podczas walki zginęło 63 
powstańców. Po stronie włoskiej bjło 12 zabitych 
i 25 rannych.

Aibanja państwem monzrchlstycznem. — Pre­
zydentowi Ahmet-Zogu ofiarowano koroną.

Tirana, 21. 8. Albańskie biuro prasowe ogłasza 
komunikat, w którym powiedziane jest, że wczoraj 
odbyło się walne zebranie, na którem cała ludność 
Tirany i okolicy z wielkim entuzjazmem wyraziła ży­
czenia, by zaprowadzono w Aibanji monarchję i by 
ofiarowano koronę Ahmet-Zogu.

W całej Aibanji odbywały się podobne manife­
stacje, które miały pzebieg spokojny.

Wiedeń, 21. *8. Dzienniki donoszą z Tirany, iż 
obwołanie Ahmet-Zogu królem ma nastąpić w najbliż­
szą sebotę na pierwszem posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego w Tiranie, o ile posiedzenie to z powodu 
upałów nie będzie odroczone.

Rzym, 21. 8. Jak podają dzienniki włoskie, 
poinformowane, ogłoszenie Abmet-Zogu królem Aibanji 
należy nważać za rzecz pewną.

fftfflto czekowa P, K. 0. Poznań nr. 264115. Cena pojedynczego egzem plarza 15 gros

z dodatkami: „Opiekun Mł o d z i e ż y “, ^ P r z y j a c i e l “ i „R oln ik“
„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 4,95 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. *o. p. wNowemmieście.

N ow em ia s to -Pom o rze , S ob o ta , dn ia  2 5  s ie rp n ia  1 9 2 8 .



W i a d o m o ś c i .
N ow em iasto, dnia 24 sierpnia 1928 r.

Kalendarzyk. 24 sierpnia, Piątek, Bartłomieja apost.
25 sierpnia, Sobota, Ludwika kr. Francusk.
26 sierpnia, Niedziela, 13 po Świątkach.

f Wschód słońca g. 4 — 43 ra. Zachód słońca g. 18 — 42 m.
Wschód księżyca g. 18 — 42 m. Zachód księżyca g. 1—29 m.

Z m iasta i -powiatu,
O D E Z W A !

Nowemiasto. Szanowne Obywatelstwo miasta 
upraszam o przyczynienie się do uświetnienia uroczy- 
ezystości „Zlotu Sokołów“, przez przyjęcie kwater, wy­
wieszenie sztandarów i udekorowanie domów zielenią, 
w dniu 26. b. m

Nowemiasto nad Drwęcą, dnia 23. sierpnia 1928 r.
(—) Kurzętkowski, burmistrz m.

Z okazji zlotu Sokołów Polskich.
Nowemiasto. z okazji zlotu Sokołów Polskich do 

Nowegomiasta w dniu 26 bin.» wieczorem odbędzie się 
zabawa taneczna w salach Hotelu Polskiego, p. Bony 
i p. Rogowskiego. Uprasza się również na przywitanie 
Sokolstwa naszego, przybywającego z trzech powiatów, 
© wywieszenie chorągwi oraz dekorację miasta.

Targ remontowy.
Nowemiasto. W dniu 19 października rb. o go­

dzinie 14-tej odbędzie się w Nowemmieście na targowi­
sku miejskiem targ remontowy celem zakupu koni wierz­
chowych i artyleryjskich od hodowców. Również odbę­
dą się targi remontowe w Jabłonowie w dnia 12. X. rb., 
w Działdowie w dniu 16. X. rb. i w Brodnicy w dniu 
17. X. rb.

Poleca się, by pp. posiedziciele ziemscy i właści­
ciele koni jaknajiiczniej obesłali wymieniony targ odpo- 
wiedniemi końmi.

Rejestracja pojazdów mechanicznych.
Nowemiasto. Właścicieli pojazdów mechanicz­

nych, posiadających nowe dowody rejestracyjne, wzywa 
Starostwo do przedłożenia tych dowodów w Starostwie 
Powiatowem pokój nr. 14 w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 8. 9. rb.

Zniesienie zarządzenia. _ _ _
Nowemiasto. Zarządzenie Starostwa w sprawie

wścieklizny, ogłoszone w Orędowniku Powiatowym z dnia 
19 maja 1928 r. poz. 261, zostało zniesione, m *

Zabawa akademfoca w Lubawie.
Lubawa. W środę 29 bm. odbędzie się w Luba­

wie w sali p. Kowalskiego „Reunion“ urządzony przez 
„Klub akademików lubawskich“. Krótką tę wiadomość 
musimy jednak szerzej i obszerniej omówić. Wszak to 
jest pierwsza po letnim sezonie zabawa i do tego akade­
micka, jest ona więc inauguracją jesiennego karnawału. 
Zabawy akademickie cieszą się w Lubawie zasłużoną 
©pinją i słusznie, bo gdzież, jak nie na zabawie akademi­
ckiej, ożywionej „gwarem wesołych młodych dusz“, śpie­
wających „Gaudeamus“, mamy i musimy zapomnieć 
© troskach życia codziennego; urzędnik niech zapomni, 
że tylko raz a nie dwa razy na miesiąc jest pierwszego, 
kupiec niech nie narzeka na podatki, akademik na pu­
stki w kieszeniach, niech żadnej z panien nie zbraknie 
tancerzy, lecz wszyscy niech oddadzą się zapamiętale 
uprawianiu naszych pięknych tańców narodowych i — 
„murzyńskich“. Takie i tym podobne ¡życzenia możnaby 
oczywiście snuć w nieskończoność, ale nie o to chodzi. 
Trzeba bowiem wspomnieć, że orkiestra będzie, jak zwy­
kle, pierwszorzędna z 67 p. p. z Brodnicy, że podczas za­
bawy odbędzie się tradycyjny polonez i niewinny kotyl- 
jon z orderami i różami, on konkurs — pięknych nóżek, 
do którego podobno nawet niektórzy z panów chcą w za­
wody stawać. Jednem słowem zabawa zapowiada się 
wspaniale i niewątpliwie w środę 29 bm. wszyscy 
szczęśliwi posiadacze zaproszeń podążą do sali p. Kowal­
skiego na „Reunion klubu akademików lubawskich“.

Jeden z nich.

Szajka w łam ywacz/ zaczyna grasować. ~
v Kurzętnik, w  nocy z dnia 22 na 23 bm. włama­

li się nieznani dotąd sprawcy do stacji kolejowej Ku­
rzętnik. Włamywacze otworzyli drzwi frontowe wytry­
chem, następnie wywiercili zamek drzwi, prowadź, z ko­
rytarza do kancelarii, gdzie skradli 30 zł. i 36 gr. gotówki 
4 klucze, 1 młotek i 2 pilniki.

ISprawcy po sobie żadnych śladów nie zostawili. Do­
chodzenie w toku.

Hallo! Hallo!
Święto Przysposobienia Wojskowego 

powiatu lubawskiego
od b ęd zie  s ię  dnia 9 -ga  w r z e śn ia  1928 r .  

w N o . e m m i e ś c i a .

mmmmmmmammamaamm
Z Jarmarku.

Kurzętnik. Spęd bydła i koni był średni. Za ko­
nie robocze płacono od 160—300 zł. Za konie lepsze od 
660—1250 zł; za krowy stare 100—250 zł, krowy dojne 
300—600 zł. Ruch był dość słaby.

Wśród straganiarzy było, jak zwykle, dużo żydów, 
którzy jednak nie zrobili wielkiego „Geschäfte“ -  bo nie 
było prawie kupujących.

Z pobytu J* E. Najprzew. ks. Biskupa 
dr. Okoniewskiego.

V Krotoszyny. Dnia 18. bm. o godz, 16.45 przybył da 
Krotoszyn Przew. Arcypasterz Ks.Biskup Dr. Okoniewski, 
witany przez licznie zgrom, ludność gromkiem okrzykiem: 
„Niech żyje“. Przed główną bramą triumfalną przywi­
tała Dostojnego Gościa krótkiem wierszykiem i wręczyła 
bukiet kwiatów mała dziewczynka, poczem powitał Go 
w krótkich, ale serdecznych słowach miejscowy wójt p. Su- 
gajski z Krotoszyn, za co wzruszony Arcypasterz podzię­
kował serdecznie. W uroczystej procesji wprowadzono 
J. E. ks. Biskupa do kościoła, gdzie po odprawieniu mo­
dłów krótkiem a podniosłem przemówieniem przvwitał 
Go miejscowy ks. proboszcz Włoszczyński; poczem Przew. 
ks. Biskup podziękował całej parafji za zgotowanie mu 
tak uroczystego i wspaniałego przyjęcia, zaznaczając, że 
parafja, choć dopiero od pięć lat istniejąca i tak mała, 
aż na taką okazałość się zdobyła, co świadczy o duchu, 
jaki ją ożywia. Następnie odbyła się procesja za zmar­
łych parafjan wokoło kościoła oraz błogosławieństwo 
z Przenajśw. Sakr. w kościele, po którem zaraz udzielił 
Arcypasterz sakramentu bierzmowania.

Wieczorem parafianie urządzili pochód przez wieś 
Krotoszyny z orkiestrą na czele i z pochodniami, od któ­
rych łuna biła, gdyż takie mnóstwo ich było, iż zdawało 
się, jakoby cała wieś stała w płomieniach. Prócz tego 
palono sztuczne ognie i rakiety. Pochód doszedł 
przed plebanję, gdzie przy świetle pochodni odśpiewano 
kilka pieśni kościelnych i narodowych i gdzie miejsc, kier. 
szkoły p. Basmann wygłosił podniosłe przemówienie na 
temat stosunku ludności parafii krotoszyńskiej i szkoły 
do Kościoła i religji kat. Wzruszony podziękował Ar­
cypasterz w serdecznych słowach za te przepiękne owa­
cje. Przed plebanją przez cały czas pobytu Najprzew. 
ks. Biskupa stała warta honorowa członków Powstańców 
i Wojaków. Dnia 19 bm. odjechał Dostojny Gość o go­
dzinie 16.40 do Łąkorza, żegaany ze strony wiernych 
okrzykami: „Niech żyje“, a samochód przed odjazdem 
został podczas postoju przed plebanją nieomal cały ople­
ciony wieńcem i kwiatami, w czasie odjazdu zaś cały 
obrzucony kwiatami, podczas gdy miejscowa orkiestra 
szkolna przygrywała na pożegnanie.

Bram triumfalnych Krotoszyny wystawiły 23 i to 
przez całe Krotoszyny aż do Bielic. Jadąc samochodem 
z Krotoszyn do Łąkorza a przejeżdżając przez dworzec 
Biskupiec i następnie przez Bielice, rozmawiał Ks. Biskup 
z urzędnikami kolejowemi, a odjeżdżającego obrzucono 
kwiatami i pożegnano gromkiemi okrzykami „Niech żyje“.

Z  Pomorm.
Z targu.

q Lidzbark. Targ czwartkowy byl bardzo licznie 
obesłany. Geny nie wiele się różniły od cen ostatnich 
targów. Za masło płacono za ft. 2,— do 2,30 zł. Za 
mdl. jaj 2,— do 2,30 zł. Za kurczęta ążdano 1,50 do 2,20 
zł. Bardzo dużo było warzywa. Za ft. pomidorów pła­
cono 2,— zł. Za główkę kapusty 30 do 70 gr. za ogórek 
10 do 20 gr. Za młode kartofle żądano początkowo 5,— 
zł. Przy końcu targu było można je nabyć za 3,— zł. 
Geny za świnie bez zmiany.
Średnia Szkota Handlowa Związku Towarzystw 

Kupieckich na Pomorzu w Grudziądzu.
Grudziądz. Dyrekcja Szkoły Handlowej podaje 

do wiadomości, że zapisy nowych kandydatów i kandy­
datek do klasy wstępnej i I-szej rozpoczęły się z dniem 
dzisiejszym.

Podania pisemne z załąezonem świadectwem z ukoń­
czenia 3 klas gimnazjum lub 6 oddziałów szkoły po­
wszechnej i metrykę urodzenia, względnie świadectwem 
szczepienia ospy, przyjmuje Kancelaria szkoły ul. Sobie­
skiego Nr. 7 codziennie oprócz niedziel i świąt od godzi­
ny 10—12 przed połudn. Wpisowe przy złożeniu podania 
— 20 złotych.

Program nauk ministerialny. — Języki nowożytne! 
niemiecki, francuski zaś i angielski nadprogramowo do 
wyboru.

Szkoła jest koncesjonowaną od Ministerstwa a W. R. 
i O. P. ii posiada wszelkie prawa państwowych szkól 
handlowych tego typu.

Rok szkolny rozpoczyna się 1-go września roku bież.
Przy szkole są czynne Wieczorne Kursy Handlowe 

z 10-miesięcznym programem nauk dla osób pracujących 
w godzinach rannych. Zapisy nowych kandydatów 
i kandydatek na kurs wieczorny w Kancelarii Szkoły, 
Wpisowe przy złożeniu podania — 10 złotych.

Dyrekcja Szkoły,

Z dalszych stron Polski,
Pan m łody okazał się — niewiastą.

Warszawa. Przed kilku dniami miał się odbyć 
ślub pewnego urzędnika Woronowicza z p. B. M. W 
przededniu ślubu zgłosiła się w urzędzie stanu cywilnego 
mejakaś p. Swadowska z Wilna, która przedstawiła do­
kumenty ślubu, zawartego między nią a Woronowiczem. 
Natychmiat jednak po ślubie Woronicz znikł. Docho­
dzenia policyjne dały niezwykłe wyniki. Stwierdzono 
bowiem, że Woronicz, który miał wstąpić w ponowne 
związki małżeńskie, jest kobietą. Za mężczyznę uchodzi­
ła owa niewiasta od czasu wojny bolszewickiej, kiedy 
przebywała w legii akademickiej na froncie. Wówczas 
przywłaszczyła sobie papiery na nazwisko Woronicz.

Ź/dowskie nadużycia i przestępstwa.
Grodno. w  tych dniach w Grodnie, w żydo- 

wskiem Towarzystwie Emigraeyjnem zostało przeproj 
wadzone śledztwo, które ujawniło szereg nadużyć 
i przestępstw.

Między innemi zostało stwierdzone, że T-wo wysyła­
ło zagranicę na podstawie sfałszowanych dokumentów 
przestępców politycznych i kryminalnych. W związku 
z tą aferą został aresztowany radny miasta Grodna 
Meyer Rubinsztejn, kierownik oddziału T-wa.

Krwawa b6Jka na weselu.
Wilno. Onegdaj wieczorem we wsi Bolidżanka, 

około Wielkich Chutor na pograniczu polsko-sowieckiem 
podczas uczty weselnej na salę wtargnęło kilku mężczyzn. 
Jeden z nich, niejaki Zygmunt Mrówka, powszechnie 
znany w okolicy przemytnik, wyjął rewolwer i zaczął 
strzelać, kładąc trupem pana młodego, Józefa Borodziń- 
skiego i zadając ciężką ranę postrzatową w płuca pannie 
młodej. Powstała nieopisana panika, podczas której pa­
dło szereg strzałów rewolwerowych, wskutek których 
zostało rannych jeszcze 4 osoby. Sprawcy krwawego 
czynu zbiegli. Zarządzony natychmiast pościg nie do­
prowadził do żadnego rezultatu. Zbrodnia wynikła na 
tle zemsty osobistej.

Nawy tragiczny wypadek w Tatrach.
Z akopane. Onegdaj w Tatrach po stronie czecho­

słowackiej wydarzył się nowy wypadek. Panie Krukow­
ska Zof ja, słuchaczka Uniwersytetu Jagiellońskiego i Ha- 
nowska Jadwiga, słuchaczka Uniwersytetu Warszawskie­
go, wspinając się na południową ścianę ostrego szczytu 
t. z w. drogi Hiberslaina — spadły w przepaść, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Ciała zabitych umieszczone zostały na stronie czecho-^ 
słowackiej, skąd będą przetransportowane do Zakopanego«,

Pod terorem bandydfiw rosyjskich.
Lublin* Tuż nad granicą bolszewicką, w powiecie 

zdołbunowskim, znajduje się wieś Wylatyn, trwająca pod 
grozą niąstaanyeh napadów. Z nastaniem zmierzchu 
ludzie zamykają się w swych chałupach i siedząc poza 
okratowanemi oknami, drżą w obawie przed bandytami

Ostatnio znów dokonano napadu, przycze® bandyci 
użyli podstępu, domagając się wpuszczenia do mieszka­
nia, pod pozorem, że przyszli znajomi gospodarza. —* 
Gdy już znaleźli się w izbie, pobili ciężko obecnych oraz 
zrabowali całą znajdującą się w domu gotówkę i biżuterię, 
poczem zbiegli. Bandyci rozmawiali po rosyjsku i po­
zostawili na miejscu napadu niedopałki papierosów po­
chodzenia rosyjskiego.

Ma dobrą żoną.
— Na miłość Boską, jak ty wyglądasz f oko sinetó 

nos zakrwawiony!! Zaraz odwiozę cię do domu.
-  Głupiś, toć ja właśnie idę z domu.
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? Biron złamany i przygnębiony bólem nad siły, 
chwiał się na nogach, jakby w niego piorun uderzył. 
Porwał hrabiego za obie ręce:

— Dziękuję ci... dziękuję, druhu mój serdeczny!
— jęknął głucho. — Gdyby mi o tem był wspomniał 
kto inny, byłbym może padł trupem na miejscu.

— Chcesz, żebym cię do domu odprowadził?
— Nie, mój drogi... wolę wrócić sam... Potrze­

buję cokolwiek myśli uporządkować, które mi mózg 
rozsadzają.

Baron zawrócił ku domowi.
— Boże wielki! — pomyślał de Sirmaise, idąc 

dalej ku ulicy królewskiej — moźem ja niepotrzebnie 
wygadał się z tern przed biednym ojcem?

Pan de Piecourt wrócił do siebie zdyszany, z gło­
wą całą w ogniu. Przechadzał się dobry kwadrans 
po swoim pokoju. Gdy zdołał zapanować cokolwiek 
nad szalonem rozdrażnieniem, zadzwonił na słażącego:

— Prosić do mnie pannę baronównę, natychmiast
— wydał rozkaz.

Lokaj odszedł. Za krótką chwilę pojawiła się w 
ojca gabiaecie Joanna.

— Chcesz ze mną mówić, ojczulku? Oto jestem! 
— i jak zwykle rzuciła mu się na szyję obceiowo.

Pozwolił jej się uściskać. Następnie wskazał jej 
fotel naprzeciw:

— Usiądź i słuchaj, co ci powiem.
Usłuchała rozkazu. Patrzyła badawczo na barona. 

Uderzyła ją od razu jego powaga, dziwnie surowa 
i uroczysta. Pierś jej ścisnęło złowrogie przeczucie.

— Mam podzielić się z tobą, moje dziecię, czemś 
nader ważnem, a co spadło na mnie zupełnie niespo­
dziewanie.

— Cóż takiego, drogi ojczulku?
— Miałem przed chwilą u siebie hrabiego Bor- 

senne‘a. Oświadczył się o twoją rękę.
Nie odpowiedziała na to ani słowa, milcząc za­

wzięcie.
—■ Utrzymywał, żeś go sama do tego kroku 

upoważniła...
— To prawda, mój ojcze.
— Prędko... nader prędko, zapomniałaś Joasiu, 

o biednym Jerzym.
— Nie zapomniałam o nim wcale, mój ojcze.
— Mniejsza zresztą o niego. To już twoja rzecz. 

Zdaje mi się jednak, że jako panienka stateczna i roz­
sądna, powinnabyś była zastanowić się trochę dłużej, 
nad daniem słowa drugiemu, kiedyś obiecywała Jerze­
mu najsolenniej, w obecności twoich rodziców, zostać 
mu wierną i czekać na jego powrót.

— Kocham zawsze Jerzego mój ojcze... ale tylko 
jako brata.

— On wierzył w namiętną miłość z twojej stro­
ny, a i my wszyscy tak osądzaliśmy twoje dla niego 
uczucie. Takim sposobem, moja córko, powinnabyś 
właściwie pokochać teraz hrabiego jak ojca, bo starszy 
od ciebie o drugie tyle!

Znowu milczała.
— Bardziej wątpię, żeby hrabia potrafił uczynić 

cię szczęśliwszą od Jerzego.
— Gdyś poślubiał, ojcze, moją matkę — wtrąciła 

— byłeś także o wiele starszyod niej, a jednak uczy­
niłeś ją najszczęśliwszą.

— Starałem się przynajmniej o to usilnie.
— I powiodło ci się, ojczulku, najzupełniej. Ma­

tka moja kocha cię całą duszą.
— Prawda — baron rzekł głosem drżącym od 

wzruszenia. — Koniec końców, pragniesz na męża 
hrabiego... powtarzam, że to już twoja rzecz. Ja ns 
twojem miejscu, byłbym stokroć wolał Jerzego... Ty 
zapatrujesz się inaczej na tę sprawę • tt nie ma więc 
nad czem zastanawiać się dłużej... Zostaje atoli w 
twojem postępowaniu, Joauno, punkt nader ciemny 
i dla mnie zupełnie niezrozumiały.

— O czem mówisz ojcze? — spytała żywo.
— O twoich odwidzinach w własnem pomieszka­

niu Borsenne‘a.
Joanna drgnęła kurczowo, z twarzą trupio-bladą.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zjazd Rzemiosła Pomorskiego 
w dniu 15 sierpnia 

w Grudziądzu.
Zjazd delegatów Zw. Tow. Rzemieślniczych.

W przeddzień Zjazdu Rzemiosła odbyło się
0 godzinie 20.30 w sali hotelu „Pod złotym lwem” 
posiedzenie delegatów Związku Towarzystw Rzemieśl­
ników Samodzielnych, na którem dokonano wyboru 
władz. Po długiej dyskusji wybrano nowy zarząd, na 
okres trzyletni, a w skład którego weszli: p. Grobelny 
(Grudziądz) jako prezes, p. Rolewski z Torunia jako 
wiceprezes, p. Lesióski (Grudziądz) jako skarbnik, p. 
Cieszyński (Grudziądz) jako sekretarz. Na ławników 
powołano pp.: Szczukę z Wąbrzeźna, p. Chudzińskie* 
go i p. Zielińskiego.

Obrady w sali teatru.
Dnia następnego o godzinie 12.30 rozpoczęły się 

oficjalne obrady rzemieślników w sali Teatru Miejskie­
go przy licznym udziale gości i uczestników zjazdu. 
Nadesłały swych delegatów Grudziądz, Wąbrzeźno, 
Swiecie, Kśituzy, Lubichowo, Starogard, Wejherowo, 
Nowe, Chełmża, Chełmno, Działdowo, i t. d. Cechy: 
kowalski, rzeźnicki, krawiecki, ślusarski, stolarski, de- 
koiatorski, fryzjerski, i t. d.

Wybór prezydjum Zjazdu.
Zjazd zagaja p. prez. Grobelny i w słowach ser­

decznych wita przybyłych, — wita reprezentantów 
władz, społeczeństwa i prasy. Następnie proponuje 
na marszałka zjazdu znanego działacza społecznego, 
obywatela i rzemieślnika Torunia p. Jakóba Soleckie­
go. Zebrani przyjmują propozycję przez aklamację. 
Pan Solecki obejmuje marszałkostwo Zjazdu. W pte- 
zydjnm zajmują miejsce: delegat województwap. radca 
inż. Celicbowski, delegat woj. wileńskiego p. radca 
inż. Zdrojewski, prezydent miasta Grudziądza p. 
Włodek, starosta Grudziądza p. Czarliński, senjorzy 
rzemiosła pp.: Konkolewski, Pillar, Scbeiba, Trojanow­
ski, radca Katafias i inni.

Powitania.
W imieniu Min. Przemysłu i Handlu wita zjazd

1 życzy owocnych obrad p. radca Szukiewicz, imieniem 
województwa pomorskiego przemawia naczelnik wy­
działu Przemysłu i Handlu p. inż. Celichowski. Mowę 
p. Celichowskiego, pełną głębokiej i troskliwej o losy 
rzemiosła treści przyjmują zebrani oklaskami. W imie­
niu gospodarzy miasta wita zjazd w serdecznych sło­
wach p. prezydent Włodek, imieniem województwa 
wileńskiego życzy zjazdowi pomyślnych i przykładnych 
obrad p. radca inż. Zdrojewski, którego to przemówie­
nie^ pełne miłości grodu wileńskiego dla ziemi pomor­
skiej przyjmuje rzemiosło burzą oklasków. Zkolei na­
stępują przemówienia powitalne przedstawiciela Izby 
Przemysłowo-Handlowej p. dyr. Krupskiego, przedsta­
wicieli cechów i reprezentantów prasy.

Referat prezesa Grobelnego.
Po referacie uchwalono szereg rezolucyj, odnoszą­

cych się do ciężarów podatkowych, zagadnień organi­
zacyjnych i t. d.

Następnie prez. Pom. Izby Rzem. p. Grobelny wy­
głosił starannie opracowany referat programowy. Po 
wygłoszeniu referatu Zjazd zgotował prezydentowi 
Grobelnemu długotrwałą owację.

Po odczytaniu rezolucyj przez p. Cieszyńskiego 
i jednomyśluem ich przyjęciu nastąpiła bardzo podnio­
sła uroczystość, mianowicie uczczenie szeregu osób, 
które rzemiosłu pomorsk. oddały poważne usługi. Po 
stosownem przemówieniu, pcdnoszącem zasługi odzna­
czonych, prezydent Grobelny wręczył medale pamiąt­
kowe (które projektował art.-malarz Franowski) na­
czelnikowi wydziału rzemieślniczego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu p. Hauszyldowi, naczelnikowi wy­
działu przem. i handlu Pom. Urzędu Wojew., inż. 
Celichowskiemu, radcy Barciszewskiemu i staroście 
grudziądzkiemu p. Czarlińskiemu. Pp. inż. Celichow­
skiemu i staroście Czarlińskiemu zjazd zgotował burz­
liwą owację. Nie szczędził też dojredów szczerego 
uznania innym odznaczonym, a w szczególności sen- 
jorowi rzemiosła pomorskiego p. Suleckiemu z Torunia, 
wiceprezesowi Izby Rzem. p. Stan. Rostowi i skarbni­
kowi Lesińskitmu. Prócz wymienionych medalem 
udekorowani zostali pp.: Komisarz izby w Toruniu 
Kąkolewski, komisarz Izby w Starogardzie Pillar, kom. 
Izby w Brodnicy Niklewski, koro. Izby w Wejherowie 
Scheiba, Trojanowski z Chojnic, prezes Spychała 
z Grudziądza, Laskowski (Grodz.) Józef Szeczmarski 
i Bron. Skalski z Torunia, Augustyński (Tuchola), 
Mroczyński (Czersk), Pętlinowski i Rolewski (Toruń) 
oraz urzędnicy Izby, syndyk Biszof, Czajka i Cieszyński.

Cała ta uroczystość miała przebieg wielce uro­
czysty i serdeczny.

Zwiedzanie wystawy.
Po południu uczestnicy zjazdu zwiedzali nader 

mile prezentującą się wystawę prac terminatorskich 
członków Katolickiego Związku Młodzieży Polskiej.

Poświęcenie gmachu Izby Rzemieślniczej.
O godzinie 6-tej wieczorem ks. kanonik Rogala 

dokonał aktu poświęcenia Izby i Instytutu Rzemieślni­
czego, wygłaszając okolicznościowe przemówienie.

Resztę uroczystości dopełniła „herbatka” przy 
dźwiękach muzyki i toastach, których wznoszono sporo. 
Wieczorem rzemiosło polskie wracało do domów, 
unosząc realną wiązankę doświadczeń i spostrzeżeń

Nadesłane nam z Obozu Wielkiej Polski. — Powiatowy 
Wydz. Młodych Lubawa.

M łodzi I
Zjazd powiatowy Młodych Obozu Wielkiej Polski, 

który odbył się w Lubawie w dniu 15 kwietnia rb. 
był zewnętrznym objawem pracy crginizacyjnej mło­
dego pokolenia. Zjazdy dzielnicowe we Lwowie, w 
Poznaniu, w Kielcach i w Warszawie miały charakter 
konstytucyjny, były zapoczątkowaniem rucbn młodych. 
Zjazd w Lnbawie był już przeglądem zorganizowanych 
sił Młodych na obszarze całego powiatu. Zjazd wy­
padł imponująco. Zasługa to pnedewszystkiem Mło­
dych Pow. Sekcji O. W. P. w Lnbawie, którzy umieli 
skupić dookoła siebie narodową i zdrowo myślącą 
młodzież powiatu, umieli ją zorganizować w karne 
i pełne entuzjazmu szeregi, realizując w pełni wska­
zania Ob02n Wielkiej Polski. Zasługa jest tem wię­
ksza, że ruch Młodych pracować musi wśród różnych 
trudności i oporu ze strony czynników, któje nie chcą 
widzieć w organizacjach narodowych, a zwłaszcza w 
narodowych organizacjach młodzieży najpoważniejszej 
zapory przed rozkładową akcją komunizmu i tego 
wszystkiego, co do komunizmu prowadzi.

Jeżeli mimo to akcja Młodych może się poszczy­
cić takiemi sukcesami, to tłumaczy się to oczywiście 
tem, że opiera się ona na bezinteresownej, pełnej po­
święcenia służbie młodzieży ze wszystkich stanów, 
dla idei narodowej. Trudno sobie wyobrazić pracę 
bardziej szlachetną, bardziej piękną i bardziej doniosłą. 
Po rocznej pracy daje ona już poważne rezultaty, a co 
jest niewątpliwie zasługą gorącego, bezinteresownego 
zapału tej młodzieży, która brzydzi się kompromisów 
i śmiało kroczy na prostej drodze ku wytkniętemu ce­
lowi.

Lecz nie należy zapominać, że tajemnicą żywio­
łowego pochodu Młodych jest sama potęga idei [naro­
dowej, której ta młodzież służy. Ruch Młodych nie 
jest związany z życiem jednostek, nie jest wyrazem 
przemijających konjunktur politycznych, jest natomiast 
wyrazem najgłębszych ideałów narodowych, reprezen­
tuje wartości wieczne, jest organizacją, którą zrodziła 
historyczna konieczność i która ma historyczną misję 
do spełnienia. I stąd jego siła i znaczenie.

Nie potrzeba tego udowadniać, każdy Młody jest 
tą ideą przejęty, oddany jest jej myślą i sercem. Wy­
starczyło znaleźć się na zjtździe lubawskim, wśród 
300 Młodych, pełnych patrjotycznego zapału, by o tem 
się przekonać, wystarczyło poczytać piękne i głębo­
kie faaała narodowe, porozwieszane na salt, wystarczy­
ło wczuć ńę w entuzjazm, gdy wznoszono okrzyki na 
cześć Romana Dmowskiego oraz wielkiej Polski i gdy 
śpiewano Hymn Młodych.

Nic dziwnego, że mówiąc do takiej młodzieży 
uderza się w ton poważny i skupiony. Mówi się 
wszak do ludzi jeż dojrzałych, którzy wiedzą, że wzię­
li na barki swoje pewną odpowiedzialność wobec hi- 
storji i że ciężkie to zadanie spełnić muszą za wszelką 
cenę. Młodzi roznmieją bowiem, że ogląda się na 
nich całe społeczeństwo, oczekując od nich odrodzenia 
moralnego i narodowego. Młodzi przecież mają do­
piero nadać życiu polskiemu formę dostosowaną do 
chwili współczesnej i do przeznaczeń polskich. I sta­
nie się tak niewątpliwie. Nietylko dlatego, że poko­
lenie skupione w organizacji Młodych O. W. P., siłą 
rzeczy weźmie kiedyś odpowiedzialność za losy ptń- 
stwa, lecz dlatego, że dziś jnż reprezentuje najlepszą 
część czystej idei narodowej. Kto wstępuje bowiem 
do Obozn Wielkiej Polski, nie czyni tego dla karjery, 
lecz dla idei wzniosłej, naraża się na przykrości, lecz 
wie, że są one konieczne i pożądane, bo ciężkie, bie­
żące okoliczności hartują tylko ruch w jego pracy na­
rodowej. Wazystkie wielkie prądy polityczne powstały 
w walce. Młodzi walki się nie boją.

Ruch Młodych jest już ciałem zwarłem, mocnem, 
naładowanem energją i skupioną siłą. Wie, czego 
chce, ma jasną ideologję i prosto wytkniętą drogę. 
Może społeczeństwo patrzeć z damą na te karne 
szeregi, które pracują nie dla rozgłosn, lecz w skąpie­
niu i powadze. Jest to istotnie Wielka Polska, bo w 
tych młodych duszach tylko na wielkość jest miejsce. 
Serca młodych biją tym samym rytmem, co serca 
walecznych podchorążych w Warszawie w maju 1928 
roku, lecz biją z pełną wiarą w zwycięstwo.

Chcą pokonać i pokonają dzisiejszą rzeczywistość, 
którą się brzydzą. Obraz Polski zradykalizowanej, 
szarpanej przez mniejszości narodowe, sekciarstwo, 
kompromitowanej bandytyzmem politycznym i lekce­
ważeniem praw, jest tą rzeczywistością, która będzie 
przez nich pokonana. Zjazd lubawski utwierdził nas 
w tem miemaniu, bo świadczył, że organizacja rozwija 
się, a zarazem osięga jnż pewne wyniki.

Młodzi zwyciężają, bo któż zdoła się oprzeć ich 
żywiołemu i młodzieńczemu pochodowi. Są prawa 
natury, którym nikt nie zdoła się przeciwstawić. 
Wiosna niazczy spustoszenia zimy. Wiosna nadejdzie 
również u nas. Dzień triumfu młodych będzie zarazem 
początkiem ery Wielkiej Polski, która wcielając tra­
dycję Chrobrego, stanie w pierwszym szeregu państw 
potężnych duchem i ciałem. St. B.

Jednozłotówkf... z niklu.
Warszawa. Mennica Państwowa rozpoczęła wy­

bijanie nowych monet 1-zlotowych z niklu. Zakup 
niklu dla wybijaniu monet poczyniony będzie przez 
Ministerstwo Skarbu w ciągu dni najbliższych.

Liga Obrony Powietrzne] 
i Przeciwgazowe] na Pomorzu.

W dniu 29. lipca rb. odbyło się w Toruniu zebranie 
delegatów komitetów lokalnych wojewódzkich L.O.P.P., 
na którem reprezentowane były następujące miejsco­
wości: Grudziądz miasto, Grudziądz powiat, Nowemiasto, 
Chojnice, Pelplin, Chełmno, Tczew, Lubicz, Podgórz. 
i Iłowo. Wzięli również udział w posiedzeniu przedstawi­
ciele zarządu wojewódzkiego, Naczelnik Sądu Powiato­
wego p. Dr. Herman, jako przewodniczący zebrania, Dr. 
Łukowicz — skarbnik zarządu i inni członkowie zarządu. 
Przewodniczący stwierdził w swem przemówieniu, iż 
zarząd wojewódzki czyni poważne wysiłki, aby przełamać 
obojętność ogółu dla tak ważnej sprawy, jaką jest nale­
żyte przygotowanie społeczeństwa do obrony przed ata­
kiem gazowym i lotniczym, przyczem w pierwszym 
rzędzie zwrócił się zarząd wojewódzki do prasy, mająe 
nadzieję, iż apel ten zostanie właściwie zrozumiany, jak 
też prosi delegatów, przybyłych na zebranie, aby nie 
zrażali się trudnościami i pracowali dalej dla wielkiej 
i poważnej sprawy, która szczególnie na Pomorzu musi 
być wreszcie należycie ujęta i załatwiona.

Większość komitetów delegatów nie nadesłała, co 
świadczy o chwilowem zatrzymaniu prac w danych miej­
scowościach, lecz zapewne poprawi się taki stan w naj­
bliższym czasie, gdyż ludzi dobrej woli chyba nigdzie nie 
brakuje. Zarząd wojewódzki zamierza nawiązać bliższy, 
kontakt z komitetami i prasą przez ożywienie akcji or­
ganizacyjnej i praktyczne pokazy dla publiczności oraz 
zasilanie dzienników systematycznemi komunikatami 
z dziedziny gazoznawstwa i obrony przeciwlotniczej,

Obecni wypowiedzieli się w szeregu kwestyj, doty­
czących prac L. O. P. P. poezem powzięto kilka uchwał, 
a między inneini postanowiono; upoważnić zarząd korni-» 
te tu wojewódzkiego do zakupu środków przeciwgazowych 
za sumę 20.000 zł, celem zapoczątkowania akcji przeciw­
gazowej, dalej ustalono plan płac przedwstępnych dla 
urządzenia tygodnia lotniczego w czasie od 2 do 9 wrze­
śnia rb., postanawiając podczas tygodnia przeprowadzić 
szereg praktycznych pokazów, odczytów i wyświetlać fil­
my propagandowe oraz zorganizować zbiórkę pieniędzy 
zapomoeą nalepek okiennych itp. wreszcie zaś załatwio­
no kilka spraw wewnętrznych organizacji

Na powyższem zebraniu poruszono sprawę komitetu 
zakupna samolotu sanitarnego, przyezem zarząd wyja­
śnił, iż akcjata prowadzona jest samodzielnie przez spe­
cjalnie w tym celu powołany komitet, nie pozostający 
z L. O. P. P. w stosunkach organizacyjnych.

Akcja L. O. P. P,, prowadzona na całym terenie Rze­
czypospolitej ma na celu poinformowanie społeczeństwa
0 kwestji lotniczej i gazowej z punktu widzenia obrony 
narodowej, jak też zdąża do należytego przygotowania 
ludności na wypadek ataków lotniczych i gazowych, któ­
re mimo konwencji międzynarodowych mogą być zasto­
sowane przez nieprzyjaciela. Akcja obrony dobrze przy­
gotowana przy należy tem zachowaniu się społeczeństwa 
cywilnego, poza annją czynną, może, jak wykazuje teorja
1 praktyka, poważnie zmiejszyć niebezpieczeństwo tych 
ataków, więc praca L. O. P. P , działającej w porozumie­
niu z czynnikami wojskowemi jest niezmiernie pożyte­
czna i ważna» szczególnie na kresach Rzeczypospolitej, 
najbardziej narażonych na ewentualne ataki podczas woj­
ny. Społeczeństwo polskie nawskroś pokojowe usposo­
bione nie może jednakże zapominać o grożącem niebez­
pieczeństwie ze strony wojowniczych sąsiadów, gotowość 
zaś do odparcia ataków będzie najlepszym argumentem 
dla pozostawienia nas w spokoju.

Za Komitet Wojewódzkiej Ligi Obrony Powietrznej
Państwa (—) Herman, Naczelnik Sądu Powiatowego,

Podobnoikomorne ma być podniesione o 72%.
Już dawno kursowały pogłoski, iź rząd nosi się 

z projektem waloryzacji komornego, przez zwiększenie 
go o 72 procent. Nowy ten ciężar, który spadłby ca 
lokatorów, a więc na całe prawie społeczeństwo miej­
skie, nie dałby nic właścicielom domów: sumy, stąd 
osiągnięte szłyby na akcję budowy domów. Projekt 
ten — jak donosi ABC — wysunięty został przez 
m-stwo skarbu i ma prawdopodobnie zajedaąz pod­
staw — zrzucenie ze akaibu ciężaru dotacji na cele 
budowlane, któremu ikaib nie może podołać.

Waloryzacja komornego ma dać, według obliczeń 
ministerstwa skarbu około 40 milj., zł rocznie po cał­
kowite» jej wprowadzeniu, czyli po 5 latach, co po­
zwoliłoby podwoić conajmeitj obecne tempo budowy 
domów. Ministerstwo robót publicznych, które ma tu­
taj duży wpłjw, chciałoby przy tej sposobności obo­
strzyć przepisy budowlane w tym kierunku, żeby budo­
wane z tych fundaszów domy nie mogły przechodzić 
na własność prywatną, oraz żeby budowano je według 
minimalnych wymagań i jaknajoszczędniej. Tego stano­
wiska nie podziela ministerstwo skarbu, które stoi na 
stanowisku, że akcja państwowa w zakresie budowy 
domów powinna torować drogi inicjatywie prywatnej 
a nie odstręczać jej całkowicie. Jak wypadnie uzgo­
dnienie tych stanowisk, trudno dziś przewidzieć.

Poważne różnice zdań wytwarza również pytanie: 
— czy waloryzacja ma objąć wszystkie Ickale czy też 
jedynie większe.

Projekt odpowiedni ma być wniesiony na sesję 
jesienną parlamentu.

Wszyscy uczniowie będą nosili 
mundury.

Z początkiem roku azkclnego 1928-29 wchodzi w 
życie przymus noszenia mundurów przez uczniów 
szkół średnich państwowych, społecznych i prywa­
tnych. Wzory umundurowania będą określone przez 
ministerstwo.

Przymus ten nie będzie obowiązywał w przy- 
•złym roku szkolnym jedynie nczniów klas ósmych.

Równocześnie ministerstwo wprowadza jednolite 
legitymacje dla uczniów wszystkich szkół średnich. 
Obydwa te zarządzenia mają na celu wprowadzenie 
kontroli nad zachowaniem się nczniów poza marami 
szkolnemi.

Nieprzestrzeganie tych przepisów będzie pociągać 
za sobą surowe represje do wydalenia ucznia ze 
szkoły włącznie.



Siedziby Komisji Wyborczych do 
Izby Przemysłowo-Handlowej.

Jak widać z poniższego zestawienia przy obecnych 
wyborach do Izby Przetn.-Handlowej w porównania 
z poprzedniemi wyborami dla dogodności wyborców 
uwzględniono większą ilość siedzib Komisji Wybor­
czych.

Główna Komisja Wyborcza dla przeprowadzenia wy­
borów do Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu 
oznaczyła na posiedzenia swem, odbytem w dnia 9-tym 
sierpnia rb. w Grudziądza następujące obwody i sie­
dziby miejscowych Komisyj Wyborczych:

Obwód G dynia z siedzibą w Gdyni, dawniejszy 
powiat pucki, Wybrzeże Morskie i miasto Gdynia.

Obwód W ejherowo z siedzibą w Wejherowie, 
dawniejszy powiat wejherowski.

Obwód K artuzy z siedzibą w Kartuzach, powiat 
kartuski.

Obwód K ościerzyna z siedzibą w Kościerzynie, 
powiat kościerzyński.

Obwód Tczew  z siedzibą w Tczewie, p. tczewski.
Obwód G ale w z siedzibą w Gniewie, p. gniewski.
Obwód S tarogard  z siedzibą w Starogardzie, 

powiat Starogard.
Obwód Chojnice z siedzibą w Chojnicach, pow. 

chojnicki i sępóliński.
Obwód Tnchola z siedzibą w Tucholi, powiat 

tnchcliki.
Obwód Św iecie z siedzibą w Świeciu, powiat 

świecki.
Obwód Grudziądz z siedzibą w Grudziądzu, 

miasto Grudziądz i powiat grudziądzki.
Obwód Chełmno z siedzibą w Chełmnie, powiat

chełmski.
Obwód Toruń z siedzibą w Toruniu, miasto To­

ruń i powiat toruński.
Obwód W ąbrzeźno z siedzibą w Wąbrzeźnie, 

powiat wąbrzeski.
Obwód B rodaica z siedzibą w Brodnicy, powiat 

brodnicki i działdowski,
Obwód Lubaw a z siedzibą w Lubawie, powiat 

lubawski.

R Ó Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
Pożyczki MeIJoracyJne P. B. R.

Na podstawie rozporządzenia Ministrów: Reform 
Rolnych, Skarbu i Rolnictwa, z dnia 11 czerwca 1928 
r. o emisji złotych 7 ptoc. obligacyj meljoracyjnych 
Państwowego Banka [Rolnego, oraz o długotermino­
wych pożyczkach w tych obligacjach udzielanych — 
pożyczki meljoracyjne w tych obligacjach udzielane są 
przez Bank spółkom wodnym, poszczególnym rolnikom 
{za zabezpieczeniem bipotecznem), oraz gminom wiej­
skim — na wszelkiego rcdzajo meljoracje rolne.

Pożyczki udzielane są na okres 15-letni z tern, że 
spłata kapitału rozpoczyna się dopiero po upływie 2l,'a 
lat od dnia wydania pierwszej części pożyczki i trwa 
w ciągu następujących lat 12Vi-

Podania w sprawie przyzaania pożyczek przyjmo­
wane są zarówno przez Państwowy Bank Rolny w 
Warszawie, jak i przez poszczególne Oddziały, gdzie 
udzielane są szczegółowe informacje co do bliższych 
warunków otrzymania pożyczki.

Udogodnienie dla podróżujących kolejami.
Min. Komunikacji wyjaśniło okólnikiem do dyrek­

cji kolejowej w sprawie wsiadania do wagonów ko­
lejowych i zajmowania w nich miejsc, iz na większych 
stacjach należy w poczekalniach wzywać podróżnych 
do zajmowania miejsc w pociągu.

Podróżni z bezpośredniemi biletami jazdy, zmusze­
ni na stacji pośredaiej przesiąść się do innego pociągu, 
mają w tym pociągu pierwszeństwo przed osobami, 
rozpoczynającemi dopiero podróż.

Wagony bezpośrednie powinny być przeznaczone 
przedewszystkiem dla podróżnycb z biletami ważaemi 
w komunikacji bezpośredniej.

NewośC na kolejach.
Na polskich kolejach żelaznych została ostatnio 

zaprowadzona wielce przyjemna i pożyteczna nowość. 
Otóż za zezwoleniem Ministerstwa Komunikacji po­
wstała na głównych szlakach kolejowych wypożyczal­
nia poduszek t. zw. jaśków dla użytka podróżującej 
pabhczności. Wypożyczalnia pobiera tytułem opłaty 
za wypożyczenie kwotę złotego.

Kto może został rzemieślnikiem?
Min. Hsndlu i Przemysłu wyjaśniło w okólnika, 

że rzemieślnicy, którzy przepracowali 5 lat u rzemieśl­
nika bezpośrednio przed wejściem w życie uitawy, 
a pragnący otworzyć własny warsztat, mają prawo, bez 
przeditawienia innych dowodów uzdolnienia wykony­
wać rzemiosło na własny rachunek, co zgodne jest 
z ustępem 5 art 198 ustawy. Wyjaśnienie to posiada 
doniosłe znaczenie dla interesowanych sfer, gdyż do­
tąd rozumiano, że tego rodzaju rzemieślnicy winni 
uzyskiwać specjalne prawo, to jest dyspensę na wy­
konywanie rzemiosła.

Pozorna Śmierć od pioruna.
Śmierć, wywołana wskutek porażenia piorunem lab 

prądem elektrycznym jest najczęściej pozorna. Profe­
sor Jalinek udowodnił, że stosując w tych wypadkach 
sztuczne oddychanie, czasami aż przez kilkanaście go« 
dżin bez przerwy, możaa ofiarę pioruna lub prądu ele­
ktrycznego przywrócić do życia.

Czas najwyższy!
T y l k o  do  2 5 - g o  można 
u listowych odnowie przed­
płatę „Drwęcy“ na miesiąc 
wrzesień.

Togi w sądach.
W niedługim czasie sędziowie otrzymają togi, jaki 

to zwyczaj iitnieje w innych krajach. W budżecie 
Minist. sprawiedliwości wstawiono na zakup tog sę­
dziowskich sumę 6 miljonów zt. Z chwilą wprowa­
dzenia tog w sądownictwie, zostaną one zaprowadzone 
przez Rady adwokackie także w adwokaturze.

Nowe przepisy o grzebaniu zmarłych.
Nowoopracowane przez Ministerstwo Spraw We­

wnętrznych przepisy o grzebaniu zmarłych przewidują, 
że obmywanie i ubieranie zwłok na wieczny spoczy­
nek odbywać się może tylko w specjalaie przezna­
czonych na ten cel domach przedpogrzebowych na 
cmentarzach. Poza tem unormowana jest sprawa dez­
ynfekcji ludzi zmarłych na choroby zakaźne. Trupy 
po dezynfekcji muszą być przewożone na cmentarz w 
trumnach zapieczętowanych.

Przyrost naturalny w Polsce za 1927 r. 427.366.
Urząd statystyczny podaje statystykę małżeństw 

i zgonów w roku 1927.
Małżeństw było 257.993, urodzeń 950.537, zgo­

nów 523.171.
Przyrost naturalny wynosi w ten sposób 427.366. 

Na 1000 mieszkańców przypada 8,6 małżeństw (rok 
1926 to samo). Urodzeń 31,6 (rok poprzedni 33,0). 
Zgonów 17,4 (rok 1926 17,9). Przyrost naturalny 14,2 
(rok poprzedni 15,2).

559,462.000 zł. uleciało z niebieskim 
dymem tytoniu.

Warszawa. Monopol tytoniowy sporządził cieka­
wą statystykę palenia tytonia w Polsce. Otóż w roku
1925 wypalono za 37i.141.000 zł. tytoniu, w roku
1926 wypalono więcej, bo za 475.033.000 zł., zaś w 
roku 1927 najwięcej, bo za 559.462.C00 złotych.

W tym ostatnim roku wypalono cygar za 
15 603.000 zł., papierosów za 288,962.000 zł. Na 
jednego mieszkańca wypadło w 1925 r. 13.65 zł. ro­
cznego wydatku na tytoń, w roku 1926 — 14,47 zł., 
a w roku 1927 — 20.57 zł. W tymże roku wypadło 
cygar na każdego obywatela za 57 gr. rocznie, papie­
rosów za 10,64 zł rocznie, a tytoniu za 9.38 zł.

Jeżeli przyjmiemy, że tylko 2 proc. mieszkańców 
pali papierosy, to okaże się, że przeciętnie palacz wy­
daje rocznie 500 zł. To jest nie mato.

Wzrost palarstwa w Polsce w ostatnich latach na­
leży przypisać temu, że coraz więcej znajduje się 
wśród palaczy przedstawicielek płci pięknej. Ponie­
waż kobiety cygar nie palą. więc konsumeja tego ar­
tykułu nie wzrasta.

Nareszcie! Koniec loteryjek.
Warszawa. W najbliższych dniach zostaną zlikwi­

dowane przez ministerstwo spraw zagr. t. zw. wędro­
wne stoliki gry w loteryjkę i ruletkę. Zarządzenie to 
wydane będzie na skutek licznych zażaleń, jakie wpły­
wają z województw małopolskich i oozaańskicb, że upra­
wianie hazardu, zwłaszcza wśród ludu, wpty na na lud­
ność wsi bardzo szkodliwie i demoralizująco.

(O l redakcji: Już nieraz pisaliśmy na tea temat 
w naszej gazecie).

Świąt o Hallerczyków n i Śląsku.
W Siemianowicach na Górnym Śląsku odbyło się 

w niedzielę poświęcenie sztandaru związku Hiller- 
czyków.

Generał Htller przybył do Siemianowic o godz. 
9 -tej rano, gdzie witali go uroczyście burmistrz miasta 
Popek, przedstawiciele organizacyj itj>. Generał Hel­
ler odebrał defiladę organizacyj oółwojskowych, w któ­
rej wzięły udział: Związek Hallerczyków, Błękitne 
Drużyny. Związek Podoficerów, Powstańców Narodo­
wych i Śląskich itd. w ogólaej liczbie około 1.500 
uczestników, poczem udano się pochodem do kościoła 
iw. Krzyża, gdzie nastąpiło poświęcenie sztandaru.

Na placu Wolności odbyło się następaie uroczy­
ste wręczenie sztandaru prezesowi zarządu głównego 
pułkownikowi sztaba generalnego Arciszewskiemu, po­
czem przemawiał gen. Haller. Po południu odbył się 
festyn ludowy w Pszczelnikacb, wieczorem zaś rant 
na zamku w Michałkowicach. Podczas pobyła swego 
na Śiątka gen. Haller był gościem prezesa honorowe­
go chorągwi śląskiej generalnego dyrektora inź. Ci­
szewskiego.

Zemsta cygana.
Lublin. W tych dniach w obozie cygańskim pod 

Lnblinem miał miejsce krwawy dramat. Mianowicie 
cygan Stefan Głowacki, przy pomocy swej matki do­
konał zemsty na osobie swej kochanki, również cygań­

ski, Katarzyny Białej. — Okrwawioną, z poderżniętent 
gardłem Białą przewieziono do szpitala w Lublinie. 
Głowackiego i matkę jego aresztowano.

Jak się okazało, Katarzyna Biała przed trzema łaty 
ociekła do Głowackiego, porzuciwszy swego niewier­
nego męża, również cygana z innego obozn. Obecnie 
po spotkaniu się z mężem i stwierdzeniu, że oddalił 
swą kochankę, wróciła do niego. Głowacki nie mógł 
znieść tego.

Skarb w glinianej urnie.
Robotnicy, którzy pracują przy budowie linji ko­

lejowej Łuck—-Stojanów, wykopali na ziemiach wsi 
Boroczycy, powiatu horochowskiego skarb. Składał 
się on z jednej glinianej urny i dwóch srebrnych na­
czyń, napełnionych złotemi i srebraemi, rzymskiemi 
monetami, z czasów Cezara Hadrjana z drugiego wie­
ku po Chrystuaie. — Nadto znaleziono jeden wielki 
złoty medal, jakie nosili rzymscy legjoniści.

Nie powiedziawszy o tem jednem słowem niko­
mu, robotnicy ci, którzy pochodzili z pod Lwowa, 
podzielili pieniądze między sobą, a naczynia wrzucili 
do błota. Dwaj robotnicy, a mianowicie Wojciech 
Czop i Marcin Babiarz, zaczęli przypadłą im w po­
dziale część pieniędzy sprzedawać i rozdawać, o czem 
dowiedziała się policja i odebrała około 4 kilo pienię­
dzy, które robotnicy sprzedali złotnikom we Lwowie.

Nadto policja odnalazła także dwie srebrne czary, 
które wydobyli z błota inni robotnicy i sprzedali je 
za 140 złotych handlarzowi starzyzną Mendlowi Szum- 
bergowi we Lwowie. W ten sposób skarb, który 
przedstawia ogromną wartość, uratowano.

Z N I E M I E C .
Wielki skandal w Niemczech. —  Komendanci 

policji osłaniali zbrodniarzy.
Berlin. Z Monachjum donoszą, że przeciw tam­

tejszemu komendantowi policji państwowej pułk. Seis- 
serowi i radcy prezydjum policji oraz komisarzowi kry­
minalnemu wpłynęło donieiienie, podpisane imieniem 
i nazwiskiem, a oskarżające wymienionych o wydawa­
nie fałszywych paszportów w okresie porewolucyjnym, 
t. zw. mordercom kapturowym, oraz innym członkom 
tajnych związków bojowych, ściganych przez władze 
za zamachy na posłów.

Dzięki tym nadużyciom cały szereg ciemnych 
indywiduów zdołał umknąć z Bawarji zagranicę, bądź 
też mógł się nkryć w Niemczech przez dłuższy czas. 
Płk. Seisser zamieszany był swego czasu w puczu 
bittlerowców. W czasie wdrożonego przeciwko niemu 
śledztwa tłamaczył się, że polecenie do wystawiania 
fałszywych paszportów otrzymał od ówczesnego komi­
sarza rządowego Kahra.

Z L I T W Y .
Projekt zniesienia stanu wojennego na Litwie.

Kowno, 17. 8 „Ljetuvas Aidas” donoai, że min. 
spraw wewnętrznych kończy obecnie opracowywanie 
projektu w sprawie zniesienia stanu wojennego na 
Litwie. Oczekują też, że projekt ten będzie wprowa­
dzony w życie jeszcze tej jesieni.

Jednocześnie będzie wprowadzony stan wzmoc­
nienia obrony wewnątrz, przy czem będą również ure­
gulowane kwestje wolności zrzeszeń i kwestje prasowe.

Stan armji litewskiej.
Kowno. Litewska armja według ostatnich danych 

liczy trzy dywizje, stanowiące w stanie pokoju 1300 
oficerów, 20 000 podoficerów i szeregowych. Ekwipu­
nek składa się z 52 lekkich, 12 ciężkich armat, 600 
lekkich i 350 ciężkich karabinów maszynowych, 44 sa­
molotów i 32 tanków. Sztaby tych dywizyj mieszczą 
się w Porniewicacb, Marjampolu i Kownie. Siła zbroj­
na w stanie wojennym wynosi 100 000 żołnierzy, do 
tego doliczyć jeszcze trzeba związki strzeleckie i szan- 
lisów.

Z R O S J I .
Przywrócenie szarż oficerskich w armji 

rosyjskiej.
Warszawa. Rewolucyjna Rada Wojenna w Mo­

skwie ogłosiła rozporządzenie, które stanowi punkt 
zwrotny w dziejach armji czerwonej. Jestto dekret 
o przywróceniu skasowanych przez rewolucję szarż 
oficerskich w wojsku rosyjskiem.

Zgodnie z nowym dekretem oficerowie sowieccy 
zostaną podzieleni na 13 kategoryj i muszą kolejno 
przechodzić z jednej niższej do następnej wyższej. 
Ustawa określa najkrótszy termin obowiązkowego po­
zostawania w każdej randze. Termin ten może być 
skrócony w nagrodę za zasługi bojowe. Wojskowym 
wyższych szarż przysługuje prawo posiadania ordy- 
nansa (dieńszczyka).
.Sprawiedliwość“ bolszewicka... bez obrohcAw.

Moskwa. Prasa sowiecka rozpoczęła kara- 
panję za zniesieniem instytutu palestry w sądach so­
wieckich.

Prasa sowiecka pisze, że instytut obrony jest 
szkodliwy dla ustroju sowieckiego i stanowi przeżytek 
burżuazyjny.

Komtsarjat sprawiedliwości opracowuje obecnie; 
ustawę, nadającą sądom sowieckim prawo ograniczani*: 
ilości obrońców.



s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  z  d n i a  2 3 .  8.
Biuro Wolfa maluje straszaka potyczek 

na pograniczu polsko-litewsklem.
B erlin . B iuro W olta donosi z Kowna, 

*dnia 20 bm. polscy żołnierze na pogranicza
folsko-litew skiem  kolo W ielkom ierza oddali 

ilk a  s trzałów  do s trażn ik a  litew skiego. Tego 
samego dnia ostrze liw ali drogiego strażn ik a . 
N astępnej zaś nocy miało dojść do reg u la rn e j 
potyczki między polskim i żołnierzam i, a l ite w ­
sk im i strażnikam i.

Polska Agencja te legr. stw ierdza , że żad­
nych tego rodzaju zajść n ie było.

A gencja Havesa notuje rów nież tę po­
g łoskę, jakoby 50 żołnierzy polskich zaa ta ­
kow anych zostało przez policjantów  litew sk ich , 
jak  rów nież donosi, że dnia 21 s ie rp n ia  koło 
W ielkom ierza puszczone zostały ze strony  s tra ż ­
ników  litew sk ich  n a jp ie rw  2 rak ie ty  czerw o­
ne, poczem padło około 30 strzałów  karab ino­
w ych. Następnego dnia tłumaczono ze strony 
litew sk ie j zajście w  ten  sposób, że s trażn icy  lite ­
w scy  s trze la li do przem ytników , p rzek rad a ­
jących  się przez granicę.

Minister Kwiatkowski w Gdyni.
Gdynia. Dziś do Gdyni przybył m in ister 

K w iatkow ski, d la odbycia konferencji, ma­
jące j na cela  rozbndowę m iasta. Dziś w ieczo­
rem  opuścił M inister Gdynię, udając się do 
W arsza  wy.

Czy to tylko nie bluff?
B erlin . W ładze p rask ie  już opracow ały 

p ro jek t nauki d la m niejszości polskiej w  szko­
łach  prusk ich . W ładze p rask ie  m ają w ejść 
te ra z  w  porozum ienie z polskim  Zw iązkiem  
S tow arzyszeń  Szkolnych w  Niemczech.

Z posiedzenia Unji Międzyparlamentarnej.
B erlin . Na posiedzeniu M iędzynarodow ej 

.U nji z grupy polskiej w ygłosił sw e 
przem ów ienie w  języku niem ieckim  delegat 
D em biński, aby podziękować g rap ie  niem ie­
ck ie j za zaproszenie i użyczenie polskiej de le ­
g ac ji gościnności. W dalszym  ciągu swego 
przem ów ienia, wygłoszonego już po francusku , 
zw rócił uw agę na to, że daw niej robiono co do 
stanu  pokoju różnicę między wschodem E uro ­
py i zachodem. Obecnie w ykazuje się  jednak, 
że  Europa pod tym względem  uznaje się za 
jedną całość, między k tó rą  n ie  wolno robić 
żad n e j różnicy. Polska zaw sze sta ła  w  obro­
n ie  pokoju. P ro jek t Kelloga je s t pokrew ny 
w nioskow i o n ieag resji, staw ionem u w e w rze ­
śn iu  1927 r. na  sesji L ig i Narodów ze s trony  
Polski. Polska podpisze ten  p ro jek t w  tern 

-przekonaniu, że stanow ić on będzie w ażny 
k ro k  naprzód ku u trw a len iu  pokoju w  tych  
częściach  Europy, gdzie gw aranc ja  pokoju je s t 
m niejsza niż gdzieindziej.

Nieparlamentarne wystąpienie niemieckiego 
posła z Czechosłowacji na zebraniu Unjl 

Międzyparlamentarnej.
Beilin. Dzisiejsze posiedzenie Uaji Międzyparla­

mentarnej zakończone zostało ostrem wystąpieniem 
posła niemieckiego Medingera z Czechosłowacji, który 
ironicznie oświadczył, że poszczególne rezolucje Unji 
Międzyparlamentarnej tsk samo zostaną papierowemi do­
kumentami, jako i uchwały Ligi Narodów, które pozwa­
lają na to, że n. p. Polska i Czechosłowacja są sil­
c ie  uzbrojone wobec zupełnego rozbrojenia Niemiec 
i Austrji. — Dążenie ze strony Ligi Narodów do po­
wszechnego pokoju jest wogóle nonsensem bez ure­
gulowania niemożliwych stosunków narodowościowych

i granicznych na skutek narzuconych traktatów pokojo­
wych. Nieuregulowanie tychże spraw oznacza raczej 
przyspieszenie przyszłej wojny.

Stresemann nie pojedzie do Genewy.
B erlin . O rzeczenie konsyljnm  lekarsk iego  

odradza S tresem annow i w yjazdu do G enew y 
i zaleca mu po pow rocie z Paryża 1 podpisani 
tam paktu  Kelloga, w yjazd na k a rać ję  do E g ip ­
tu. Wiadomość ta  w  G enew ie w yw ołała po­
w szechne ubolew anie, tem bardzlej, że i Cham­
b e rla in  n ie  przybędzie, natom iast przyjazd 
B rlanda je s t pew ny. S tresem anna w  G enew ie 
ma zastąp ić albo sam kanclerz  n iem iecki albo 
sek re ta rz  st&nn S chubert albo możliwe je s t 
pow ierzenie k ie row n ic tw a delegacji n iem ie­
ckiej. innemu jakiem u członkow i gabinetu.

Sof ja . Król Borys n ie p rzy ją ł dym isji m i­
n is tra  W ojkowa i wogóle s ta ra  się zażegnać 
konflik t w  łonie s tronn ic tw a  rządowego. Z l a ­
nej strony  donoszą, jakoby w B nłgarji p rzygo­
tow yw ały  się w ypadki, k tó re  będą m iały dale­
ko idące następstw a n ie  tylko dla B n łgarji 
sam ej, ale 1 dla całej te j południow ej części 
Europy.

#
P aryż . Rada m inistrów  zajm ow ała się  na  

swem posiedzenia sp raw ą  polityk i zag ran icz ­
nej, podpisaniem  pak tu  Kelloga oraz sp ra w a ­
mi, mającemi wejść pod obrady na p rzyszłe j 
sesji L igi Narodów.

Londyn. Rząd brytyjski domaga się wydania ło­
dzi Dodwodnej L 55, zatopionej przez minę w roku 
1919 w pobliża Kronstadtu oraz zwłok marynarzy. 
Rząd sowiecki stawia za warunek, że po odbiór łodzi 
jako i zwłok przybędzie miast pancernika angielskiego 
inny okręt wojenny i to państwa neutralnego, utrzy­
mującego ze Sowietami stosunki dyplomatyczne, po 
zwłoki zaś jaki kol wiekbądż okręt handlowy.

Wlilkle oszustwa pieniężne w Niemczech 
i Holandii. —  Bank Rzeszy poniósł wielkie 

szkody.
Berlin, 21. 8. Policja berlińska dokonała w osta­

tnich dniach sensacyjnych aresztowań fałszerzy, którzy 
przy pomocy podrobionych listów kredytowych zdo­
łali podnieść w Banku Rzeszy znaczniejsze sumy, 
a przytem w Holandji dokonali takich samych oszustw 
na szkodę Banku Holenderskiego na sumę 50.000 doi.

Dzięki interwencji kierownika oddziału zagra­
nicznego Banku Rzeszy Hadtke’go zdołano ująć po­
szukiwanych oszustów, przyczem okazało się, że wśród 
trzech aresztowanych jeden był nadwornym jubilerem 
króla włoskiego, Hugo Markezitnisa. Dalsze śledztwo 
w tej sprawie jeat w toku.

Ostro się do nich zabierają! — Wielkie 
manifestacje komunistyczne w Paryżu.
Paryż. Paryskie przedmieście Ivry było niedawno 

widownią olbrzymiej manifestacji komunistycznej, pod­
czas której aresztowała policja 1.339 osób, w tem 98 
obcokrajowców, którzy zostaną wydaleni z granic Fran­
cji. Między aresztowanymi znajduje się wiceburmistrz 
przedmieścia Ivry.

Walki z komunistami na Łotwie.
Ryga, 22. 8. Niezależni socjaliści i komuniści 

proklamowali dziś jednodniowy strajk powszechny, ja­
ko protest przeciwko rozwiązaniu komunistycznych 
związków zawodowych. Partja socjal-demokratyczna 
i związki zawodowe wypowiedziały się przeciw straj­
kowi, uważając go za prowokację. W związku z tem 
strajk powszechny nie miał powodzenia.

W Rydze strajkowało w dniu dzisiejszym zale­
dwie 25 proc. wszystkich robotników. Policja areszto­
wała około 400 osób, które starały się wstrzymać 
ruch tramwajowy i przerwać prace w porcie i fabry­
kach, jak również szereg osób, starających się zorgani­
zować manifestacyjne pochody, wbrew zakazom policji.

„Rzeżnlcy" sowieccy.
Sąd najwyższy Ukrainy sowieckiej w Charkowie 

wydał wyrok w drugiej aferze sabotażowej pracowni­
ków przemysłowych w zagłębiu donieckiem. Wyrok, 
niesłychany nawet w dziejach sądownictwa sowieckie­
go, skazuje na karę śmierci36 pracowników „Donugla* 
z 65-letnim inżynierem Kołczudowym na czele.

Helsingfors. Rząd sowiecki domaga się odwołania 
fińskiego attache wojskowego Dejmelacnsa. Oskarżo­
no go bowiem, że w czasie demonstracji samolotów w
Leningradzie, robił zdjęcia fotograficzne, za co został ,
aresztowany, a następnie na interwencję rządu fin- O iS s C I I t  Z l ) O Ż O W 3  W  P O Z i l S m l l  
landzkiego zwolniony.

Berlin. Wossiche Zeitung donosi, że rząd estoń­
ski zwrócił się do rządu niemieckiego o rozpoczęcie 
rokowań handlowych. Vossiche Zeitung zaznacza, że 
rokowania natrafią na pewne trudności, a mianowicie 
z tego powodu, że rząd estoński wywłaszczył obywa­
teli niemieckich bez dania im odszkodowania i że 
przed kompromisowetn załatwieniem tej sprawy po­
myślny tok rokowań jest niemożliwy.

Dyktator Grecji, gen. Pangaios, przepadł 
w wyborach.

Podczas ostatnich wyborów w Giecji nzyskał Ve- 
nizelos 220 mandatów na ogólną ilość 250.

W wyborach do parlamentu rząd uzyskał więk­
szość, szczególnie znaczną w Atenach, Salonikach, w 
Tracji i na Krecie. Między in. wybrany został syn 
Venizelosa. Gen. Pangaios (b. dyktator) przepadł 
Podczas wyborów zabity został przez swych przeciw­
ników b. minister Kafandaris.

Straszna epidemia dżumy.
Wiedeń, 21. 8. Dzienniki donoszą z Pekinu, iż 

mieszkańcy 64 wsi, znajdujących się na północny za­
chód od Tung-Lja w Mandżurji, umarli z wyjątkiem 
trzech osób na dżumę. Obawiają się, że zaraza roz­
szerzy się na dalsze powiaty.

Matowani* . l ia i . l i .  a śnią 22. S. 
PUaana w >l*tx*l aa IM ks.

Byto nowe (suche) 34.00—35 50
P .m bim  42.00-44.06
Jęczmień browarowy 36.50— 38.50
Owiea nowy 32.00—33 56
Mąka żytnia 65 proo. 52.50—
Mąka żytnia 70 proc. 50.58—
Mąka pszenna 65 proo. 64.50—68.50
Otręby pszenne 27.50—28.50
Otręby żytnie 27.00—28.80

Uwaga : Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna.
W arszaw a, 22. 8. 28.

1 funt angielski 43.27 — *■*
100 frank, szwajc. 171.75 —* * -*

100 frank, franc, 34.83 —• -*
100 koron czeskich 26.42 — —•
100 lirów włoskich 46.67 — —*
100 belgów 124.02 — —*

Kurs dolara.
Waraes&wa, 22. 8. D olar 8.90 m iearsę& 
Za 100 zł w  G dańska 57.57—57.64. 
a a  W arszaw ę 57.47—57.77.

Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowem a le ś  clę. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
IV poniedziałek, dnia 27. bm. o godz. 10.30 przed poi.
będę sprzedawał w  M rocznio  u p. małż. Józefy i Józefa

Gaw ińskich zu gotówkę najwięcej dającemu:

1 jałowicę.
Nowemiasto, dnia 24. sierpnia 1928 r.

Som m erfeld, kom. sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W  poniedziałek, dnia 27. bm. o godz. 9 przed poi.
będę sprzedawał nr Gwlździnaoh u p. małż. Miehafa i Ste­

rówki M arkow skich  za gotówkę najwięcej dającemu:

I stóg żyta około 35 fur w słomie.
Nowemiasto, dnia 24. sierpnia 1928 r.

Som m erfeld, kom. sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
We w torek, dnia 28. bm. o godz. 9 przed poitid.
sprzedawać będę w Lubaw ie ul. Kopernika u p. Niozy- 

kow sklej za gotówkę najwięcej dającemu :

1 harmonjum.
Snukalsk l, kom. sądowy w Lubawie.

Przyjm ują a h lo ,o ó *

na stancją.
Kto wskaie eksp, „Drwęca*.

SŁUŻĄCA,
um iejąca gotow ać, może 

się zgłosić.
Cem bro  w łosow a, 

lo w a .la s t o i  Pod Lipami 13

Kółko Rolnicze w Mrocznie
obchodzi

w niedzielę, 2. w rześn ia  
o godz. 3-ciej po połud.

u r o c z y s t o ś ć
p o ś w ię c e n ia

s z ta n d a r u .
Zbiórka o godz 2-giej, na­

stępnie wymarsz do kościoła, 
gdzie na *t. poświęcenie sztand. 

Po poświęceniu

Z A B A W A
na sa li p. T rzc iń sk ie g o ,
na którą uprzejmie zaprasza

ZARZĄD.

Sprzedam  lub w ydzier­
żaw ię od zaraz

5 m órg

ogrodowej ziemi,
położonej przy wiosce.

W alen ty  D em b ek ,
Qwiid*iny,pocz. Nowemiasto.

W z y w a  alę w szystkloh

wierzycieli oraz dłużników
po i. p. Janie Szulou do
zgłoszenia się dnia 3L sierpnia 
rb. w przeciwnym razie oddam 

sprawy dłużników do sądu. 
Zgłoszenia kierować pod adr.
Ł u cja  Szuloóarna,

Lubaw a Rynek.

Urządzam w sobotę, dnia  
25-go bm.

Mliii $ UieCZBi
początek o godz. 8-mej wlecz. 
Na którą najuprzej. zaprasza

B. RYDZIŃSKI,
Ogród Towarzystw L id zb a rk ,

F or nu larze
potom

K sięgarn ia  »Drwęcy*.

Do nabyoia w Nowem ust*» 
śole  u firm y  s

EL Chelkowski, Hurt. Kol., Rynek 13.*
A. Kopysieckl, Ski. Kol., Mostowa 4L>
B. Jankowski, Skład Kol., Rynek.
B. Kokoszyński, „ „ Sobieskiego^
St. Rost, Hurt. Kol., Rynek.
W. Serożyński, Skład Kol.,

Do nabyoia  
w Lubaw ie m f irm y  t

B. Jurkiewicz, Skład Kol., Kappuera
Pr. Jankowski, „ „ Rynek
Wł. Mówka, „ „ Rynek
C. Stefańska, „ „ Rynek 1*..
Fr. Tysler, „ „ K uppa**^
J. Truszczyński. „ „ Rynek«

Do nebyoia  
w Lidzbarku u firm ys

K. Karbowski, nast. Jadwig« p«-
browska, Nowy Rynek 5.

„Z^oda“ Spółdzielnia Spożyweśw  
Synek.

r  —----------  ------ ---~--— .— — *—"—— ę
K A Z A N ł C E .

19 n lsds!« ląf finia IS w rssśn ia  pb. odbędzie się 
u reo systo ść

P O Ś W I Ę C E N I A  S Z T A M D A G U
Taw . Powrst. i lo ja k ó w  w Kazanisaoh.

P R O G R A M :
I. W sobotę o godz. 7-mej capstrzyk.

II. W niedzielę o godz. 6 z rana pobudka, o godz.
10 powitanie wszystk. To w. na placu szkolnym.

III. O 10.30 wymarsz do kościoła na nabożeństwo.v
IV. O 11.30 akt poświęcenia sztandaru przed ołta­

rzem polowym, przed organistówką.
V. Przemowa przedstawiciela wojsk.

VI. „ „ starostwa.
VII. Wbijanie gwoździ i zapisyw. do księgi pam. 

VIII. Defilada.
IX. Odmarsz na wspólny obiad żołnierski, 

fflesxorem  o qotfz. 7-mej PRZEDSTAWIENIE 
AMATORSKIE następni« TANIEC.

O liczny udział prosi
ZARZĄD.



W środę, dnia 22 go bm. o godz. 12.30 
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami ów., 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach mój naj- 
ukaószy mąż, nasz drogi ojciec i dziadek 

ś. p.

Sylwester Kamiński
przeżywszy lat 69.

O czem donosi w smutku pogrążona
RODZINA.

Nowem iasto, dnia 22 sierpnia 1928.
Pogrzeb w sobotę, dnia 25 bm. o godz. 

8-mej rano.

U W A G A !
Podajem y do wiadomości nasty ch  Szano­

w nych Klientów  oraz oaób zainteresow anych, że 
f ir m a  R. E w e rte w sk i, N o w e m iie to

nie j e s t  naszym przedstawicielem,
i n ie  posiada od nas ani w irów ek  A lfa-Laval, P e r 
fek t. A nclka ani odnośnych części zapasowych.

Zapotrzebow anie sw e prosim y zgłaszać do 
f ir m y  J a n  W y g o o k l,  N ow em iasto , lab 
w prost do nas.

Towarzystwo „Alfa-Lava!
Sp. z o. o.

II

P o z n a ń ,  ul. Gwarna 9.
Podaję jeszcze raz  do publicznej wiadomości 

ie  z  dn iem  I. p a ź d z ie rn ik a  w y p ro w a d za m  
s ię  do S o p o t i w zyw am  w szystk ich

moich dłużników
do u re g u lo w a n ia  sw y ch  sp ra w . Kto do tego 
czasu nie u regu lu je  rachunków  lnb nie zgłosi się 
oddam  w s z e lk ie  jego s p ra w y  ad w o kato w i

CH R L HIRSCH, N ow em iasto
r  .... .... ...............

l- le tn i i 2-Ietnl

NARYBEK LINA
oraz ł-letnl n a ry b e k  k a rp ia - iu s t rz a k a

oddaje dom. Rflontowo9
poczta I stacja kolejowa M o n t o w o, telefon nr. 4.
Ufr. ilość narybku ograniczona; zlecenie wcześniejsze 
z zadatkiem zabezpiecza dostawę. Odbiór na jasion  i 
w terminie, jaki się jeszcze poda, w naczyniach mo­
żliwie własnych. Przewodnik do przewiezienia narybku 

niezbędny.

Stog i zbożow e
u b e z p ie c z a

K ra k o w sk ie  T o w a rzy stw o
in spek to ra t w  B rodn icy .

JÓ Z E F  GÓRECKI, B ro d n ica
Mały Rynek 4 — telefon  56.

Przyjmują zam ów ienia nm

P O W O Z Y  W Y J A Z D O W E
i wykonuję takowe wedle specjalnych życzeń; przeprowa­
dzam również gruntowną reperację stary®h powozów. 
Mm sk ład zie  nowy w elant trzysied zen low y tom 

r o s e ó r y .
J . B A R A Ń S K I, N ow em iaato, budowla powozów.
Do zaprawiania lboźa siewne­

go najlepsze są

USPULUN  
i GEMISAN.

Do nabycia

w ..ROLNIKU“ w LUBAWIE
Telefon 39.

P r z y j m ę  g lm n a ije a t i .

na stancją
od 1. września rb.

Sdzie, wskaże ekap. „Drwęcy*.

Dnia 23-go bm. zb ieg ł mi 
z pastw iska

ko ń ,
wałach, jasno-kasztan, łysina, 
chrapka. Uczciwego znalazcę 

uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem.

W a le ria n  N o w ick i,
Gryźliny.

Pensję
dobrą z troskliwą opieką znaj­
dą uoznlowlo gimnazjum
w Brodnicy, Mostowa 4,

K e tt l itz .

m

Baczność! Baczność! 
Rolnicy!

Po cenach 
hartownych Oleie Po cenach 

hurtownych

Amerykańskie I krajowe.
dostaw a beczkowa także 1 w  każdych 
innych ilościach w  najlepszych gatnnk.

O l  A I  Maszynowy — Centryfugowy — 
Podłogowy i do palenia

O ld& B  Motorowy -  Cylindrowy — Samo- 
w sC Z J chodowy

Ulej Traktorowy

Smar na ssie Tłuszcz tavotta 
T r a n  da skóry W o s k  do pasów 
Karbaiineum — Benzynę

polec«

A. ZALEWSKI, Drogeria,
handel Farb — Tapet — Likierów. 

NOW EM IASTO, R ynek, te le fo n  63.

POLECAM s
S m o łę ,

Lopnifc,
Pupę duchow ą,

W apno,
Cem ent,

Ż e la z o ,
Ł a ń c u c h y ,

Ś ru b y  i t. d.
2MT Równlaż w sz s lk is  sprzęty  dom owa.

W i r ó w k i  fyW e stfa lia ls9
znane ze swej dobroci, na dogodnych warunkach 

zapłaty, także na składzie.
P roszą o sw lsd zen ls  m ego składu.

T. T Y S L E R p  LUBAWA.

UW AGA! UWAGA!
Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnó­
stwa wirówek najrozmaitszych ty­
pów, dokonać właściwego wyboru. 
Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
maszyna jest najlepsza. Wskutek 
ogromnej popularności wirówek

j D I A B O L O “
na całym świecie, a to dzięki swej 

! niezrównanej konstrukcji i nad- 
! zwyczajnej dobroci pod każdym 
względem,

należy przy zakupie lyisierać tylko „DIABOLO45,
wirówkę o najdokładniejszem odtłuszczaniu i z gwa­
rancją 15-Ietnią. Do nabycia w każdej miejscowości 

u upoważnionych zastępców firmy.

DiABOLO-SEPEilATOB, sp
L w ów , Pczn&A, W a rsza w a .

Inspektor na pow. Brodnica — Wincenty Cieśnik 
Brodnica, Przykop 37.

na pow. Działdowo, Lnbawa — Maksymiljan Zawadzki 
Nowemiasto n. Drwęcą ul. Lipowa.

dawniej s z w a d z k la  
z 0 '°* w ir ó w k i Pam pas*3

A. Hsjka
ni. W arszaw ska 7.

Fabr. powozów, 
uprzęży i wyr. 

siodlarsklch Lubawa,
Telefon 79.

m stale na sk ładzie  t  wielkim wyburzę:
szory wyjazdowe z białem i żółtem 
okuciem, szle robocze ze skóry czar­
nej i prawdziwej wykręcanej.
P o w ozy  w yjazdo w e:
jednokonne, klapówki, wolanty dwu- 
i trzy-siedzeniowe, parków ce i lepsze 
powozy bez rozwóry z drzwiczkami.

W ykonuję rów nież w szelk ie  powozy na 
specjalne życzenie i przeprow adzam  
grnn t. rep e rac ję  s ta ry ch  powozów.
■ W  Długoterminowy kredyt.

■cimiiiiK!inimuium!iRuiimnuinniiinHnmui9
Za złożone nam życzenia z okazji irebrnych godów 

|  i za przemowę Wieleb. ks. administratora Komkowskiego 
|  ze Skarlina oraz za przyjęcie najmłodszych córek do 
|  Komunji św. składamy na tej drodie najserdeczniejsze

podziękow anie.
Plotrostwo Mosińscy.

Lekarty, w sierpniu 1928 r.
1% >Nm nHnnH im M uiiiiaHm Nm m wiłiiiin i!iNuiiiiiiiiiiiinn iiin4BRiiinuutiiH !iW łiiNN iin iiii!im nnim łiiiiHm iłil

Bank Związku Tow. Kupieckich
na Pomorzu

Spółdzielnia kredytowa z ogr. odpowiedzialnością
G R U D Z I Ą D Z

ODDZIAŁ W LUBAWIE
K uppnera 4. Telefon 89.

Przfiniu O sp iiiśc i
p o c z ą w s z y  od 10— zł za 
korzystnem oprocentowaniem. 

U rządza rachunk i bieżące i czekowe, 
Inkasu je  w eksle, frach ty  i inne dokumenty, 
D yskontuje w eksle  Członkom,
Z ała tw ia  w szelk ie  czynności bankow e.

Tom asów kę
A zo tn iak
Sól potasową 
K a in it
W apno nawozowe
palonev sproszkow ano  

o raz

S m o łą  2 x destyL

P a p ą "  dachową 
W ęgiel gtaśl.

p o l e c a
łragocow o i z m a g a *  
s y n u  po cenach wy- 
jątkow o korzystnych na 
k red y t długoterm inow y.

l i n  Bielecki,
Pomorski Dom Zbożowy 

L u b a w a
kiL 15« tiM «  56«

WEKSEL
na 200*— s ł  płatny 15. 11. 28* 
podpisany p rtez Dezydora 
Bwjttra z ISowt^omiastB

a żyro^any przeiemoie
un iew ażn iam .

A lojzy R a d z i s z e w s k i .

SŁUŻĄCA
do wszelkich prac domowych 
i umiejąca gotować potrzebna 

do

plebanii Radosino.
pAtrzcbiiA od I-go wrzuó- 

nia rb«

S Ł U Ż Ą C A .

LUDWIGKA, Nawsmiasti,
ul. Sobieskiego.

S m o łę  I. sal
Papą
Lep n ik
C em ent
W apno
t e l l e  do piece*

hislwi zielone, bronzow c,

B ro n y
P łu g i

i wszelkie towary żelazne
p o l e c .

po najn iższych  cenach

I .  C lljM i,
skład żelaza

Lubawa-Pom., Tei. 44.

Polowe psy
można nabyć.

J. DOMŻALSKI, Sagajenks.

Poszukuję od z a ra z

2 zdolnych
mechaników
do prowadzoRila parow ych 
m ló s k a r ń  eto m łó c e n ia .
Zarobek dzienny 8 zł i utrzy­
manie, praca stała. — Tylko 

pierwszorzędne świadectwa 
będą uwzględnione.

KORALEWSKI I SZEFLER,
L idzbark .

Potrzebny pilny, sumienny

praktykant
g o s p o d a rc z y ,

najchętniej taki,który wrócił od 
wojska "

G ra d u s z e w sk i,
m ajątak te w ra
poczta Nowemiasto.
Potrzebny od zaraz

F O R N A L
z  c h ło p c e m  do bydła. 
Romanowska, Radom no.
Potrzebny od I. w rześn i«

u c z e ń
z lepszej rodziny i dobrem 

świadectwem sskolnem.

Bracia Jurkiewicz,
Skład towarów kolon, i delikat, 

Lub««« Telefon 40.
Poszukuję

pom ocn ika
od zaraz

Brocki m. kowalski,
Lubaw*, ul. Gdańska 9.


